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Sosisly kaslą się daisj rasliatefeiraiasil
Rząd polski pawlarza notą poraź czwarty I

Z doświadczeń KisSelowych.
Lwów. 8 sierpnia.

(0 „Wojewoda Kisiel wsparł głowę na ręku 
i siedział o j 'kilku godzin nieruchom e.... Duszę 
jego nurtowała bezdenna rozpacz. On to przecie 
fierw szy wziął nu s e-bie rolę pacy fika tera w tej 
bezprzykładnej wojnie — op występował wszędy, 
w senacie i «a sejmie jako najgorętszy strażnik 
układów, on i > e r a ł  politykę kanclerza i pa 3 ma­
sa, on potępiał najsilniej Jeremiego i działał w do 
brei Wierze dla dobra kozaetwa : Rzeczypospo­
litej -• i w ierzył caią swą gorącą duszą, że ukła­
dy, i i  ustępstwa, wszystko uspokoją, zabliźnią, 
i właśnie w  tej chwili, gdy wiózł buławę Chmkl- 
fi cdremun a ustępstwa Kozaczyźnie, zwątpił o 
rsz-j stki-ern — ujrzał oczyw  śc'e marność swoich 
wysdeń..

— Załi oni nie chcą trezego więcej, jeno krwi. 
zali nie o inną wolność, jeno o wolność rabunku 
i pożogi im idzie ? — myślaj z rozpaczą woje­
woda i tłum ł jęki, które rozrywa<y mu p erś 
szlachetną.

—  Hołowu Ksielowu, hoł&wu Kis:el°wu ! na 
ponybel! —  oćppW1 adały mu tłumy.

. .Do K-iowa n e cheiafjfo wcale w puść' i  korni 
Sony. Książę Czet Wertyński wTÓcił 11-go lutego 
oa Gnnrdrickiego bez żadnej odpowiedzi. Komisa 
ize  n e w edz eli, co dalej czynić, gdzie się obró­
cić. Powrót zagro-zsfy im ogromne watahy, cze­
kające tylk-> na zarwanie ulkladów, ab y .wymordo 
waż pose^twto. T łjszcza  rozzuchwalała się co­
raz bardziej. Chw jtan° za lejce koni dragońskich 
J łamnwano drogę, rzucano kanren e, kawały lo­
du, zmarznięte grudy śn:>egu do sani wojewody... 
Wyjechali znów chorąży nowogrodzki i fmja.tow. 
sk z perswazya do Chnrelńckiego, by na komi­
sy? do Kijowa przybył, nie wojewoda maią r.iiał 
nadzieję, żeby mogli żyw i do niego dojechać. 
Twmczasem w Cbw csta^e mus/d' komisarze z 
"akjżonemi rękoma patrzeć na tłumy mordujące 
jeńców otojga płci i wszelkiego witku, których to- 
Pionib vv przeręblach, polewano wodą na mrozie, 
>odz»no w.dłamł lub obstmgwario żywcem no- 

żaąn Takich dni upłynęło ośmnaście, zanjm przy 
szła nakcmec odpowedź od Ohm elnick eę°> ze 
d« Kijowa przyjechać nie chce, ale w  Pereisławiu 
czeka na wojewodę i komisarzy..."

(C iąg d 1 S7y na st~. 2 ciej).

Po raz czwarty rząd polski usiłuje
wystać sowietom notą!

S o w i e t y  u d a j ą ,  ż e  p o p r z e d n ie  r e d i e t e l e g r a m y  z a g i n ę ł y !

W^rsza^a, 7 siei nnda.

(PAT.). W ydza ł praso w - Min. spraw iagr 
komun kujc : Dnia 7 bm. nadeszło naritępujące 

radio z M oskw y:
Warszawa, SapeLa, minister spraw zagT„ 

6-go sierpnia.
Od chwili, kiedy delegacya polska wyjechała 

z Baranowi cz do W arszawy dia zaopatrzenia się 
w  szersze rełnamoctmictwa, upłynął p raw e ty­
dzień, a jeszcze nie nadeszły wiadomości o dacie, 
w której delegacya znowu przybędzie na front 
rosyjski. W  obaw'e, że
jak eś zawiadomlenie radH0telegraficzne z Waszej 

strony zg nęło,
komunikujemy, że od czasu spotkani w  3arar°- 
w 'cza:h nie otrzymaliśmy od Was wiadomości i 
że wszysrk’e nasz® poprzednie oświadczenia po­
zostają w  Fwej mocy.

Nr. 1575. Podp. Cziczerin.
Na depeszf- te wysłano tegoż dnia następu;ącą 

odpowiedź :
D0 komisarza dla spraw zagrań ćznych

CzJczcrna :
Rząd polskj potwierdza odbiór radia Pańskie­

go z b-gf' sierpa'a i 'Stwierdza, że <po  przyjęciu dc 
wiadomości sprawozdania delegacyi polskiej, któ­

ra wróciła z Baranów'cz 4-go sieiipr. :a, wysłał r.p 
tę radiotelegraficzną, która była ekspedyowana 

w nocy 5-go st&pna 
o godz. umówionej pomiędzy stacyami radioteic. 
gj C^czneir.i W arszawy i Moskwy, Stacya w A]U. 
skwie zaWatfomiwezy -stacyę warszawską, że na 
przyszłość Moskwa korespondować będzie z  Wat 
szawą między godz. 17 a 18, odmówiła przyjęcia 
depeszy nurno ponawianych wezwań,

6-go sierpnia nnędzy godz. 17 a 18, 
kiedy stacya warszawska próbowała1 przesłać de­
peszę stacyi w Moskwie, ta ostatma zakomunkcu. 
wała, przodownik elektryczny był zbyt słaby 
dla zanotowania depeszy i że zaburzeń la atmosfe 
ryczne przeszkadzały w ^omirnikacyi. Nasza sta - 
cya rad:ote'egra iczna po zanc towaniu depeszy 
Pańskiej z 6-go sierpnia, 
próbow ała  znow u  podyktow ać tekst pow yższego  

ratfn ,
lecz komunikacya została p zeTwana przez stacyg 
w McsKvde.

P o  r * »  czr. arty
tedy Rząd polski usiłuje przesłać rządowi sowie­
tów następujące oświadczenie : (następuje porrzed 
nio ogłoszony teksu: depeszy z 6-go sierpni*),

Podp. E *njei»a.

Rząd nasz chce położyć kres sov/t
zabawie rsdlotelegramami.

Z . y r ó c i l  s5ę d o  L o n d y n u  i z  o  ,z t .n o m u n lk o v < 2kń !e M io s k w la
t r e ś c i  n o i y  p o l s k ie ; .

M'arsz£wa, 8. wcrpnfe'. 
(Telef.) (m). Kore^pendenit W asz dc^jadnije 

się ;z poważnego źródła, za rząd pc]c>łS tr^Cąc raz

radlototegraniuinl, zam ierza zw rócić  się ćfO Lon ­
dynu i Paryża z prośbę zżeby złząrty t^ch naAst w 
W  im A ih i rządu p o lsk ie ^  Z3komir-ik)(«wały ka*nl-

krej położyć z’abawio, urząd^^ej pruje’  sjawiety sardom mctrhiewskrrn tireść noty ptołskiej.

Podpisuleie PalsMą Pożyczki!
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Daleka przeszłość wyraźnym łcontnrem Jawi 
się oczom. Powtórzyła się bowieńi krwawa ko- 
medya i  wojen siedmnąsrtowłecza. polskiego, za- 
znaczył si<3 tym samym stylem spór łacińskiego 
Zachodu z byzantyńskim Wschodem, ukazał sę  
w  pełnej jaskrawości konflikt kultury z barbaryą 
ducha.

Mosk:ewska stacya radiotelegraficzna odmó­
wiła przyjęcia polsikieJ depeszy iskrowej, moty­
wując odmowę te, że — zmień la godziny przyj­
mowania depesz warszawskich. Ta  sama stacya 
w  Moskwie zapowiedziawszy, że na przyszłość 
przyjmować będzie depesze z W arszawy tylko 
między godziną 17 a 18, odmówiła Po rajz wtóry 
przyjęcia radia Rządu polskiego, nadastego w prze 
pisanej ja i porze, Mómacząc ®ię tym  razem zabu­
rzeniami atmosferycznemu..

Od 30 lipca, od chwili wyiazdtu delegacyi pol­
ski ęj do Baranowicz, ciągnie się już ów 
spektakl, w  języku dyplomatycznym zwany na­
wiązywaniem rokowań. Nie licząc już obłudnego 
kuukratorslwa sowietów, które przedtem jeszcze 
spychało wciąż nia później moment wyjazdu na­
szej delegacyi, by tnódz się’ wdzierać coraz d ę ­
biej w  r.iiiize granice etnograficzne. Nie sąż-to P° 
trzech wiekach wiernie, z korektywą. oczywista 
strony techniczne:, powtórzone tragiczne trudy 
K :,sieta- ? Dla kogóż to odgrywamy ową komedyę, 
my, starzy praktycy, my”, cośmy szczerbili sobe 
miecze na wszelakich Iwanach Srog^h i Gro­
źnych, cośmy paktowali z chanem i z Chmielem, 
co mamy za sogą Kbulszyny i  Zbaraże? Dla nas 
nie jest ani trochę nowiną niezdarna w swem 
krę^ctwie gmatwanina pseudo - dyplomatyczna 
czerwonego rządu. M y r tamy za sobą piołunem 
zaprawną experyencyę Kisiela i w iem y oddarwna, 
i ? najlepszą ze wszysfkich wobec barbarzyńców 
ty ła  ‘ jest polityka Wiśnwwieckiego.

Wszelako wobec Londynu I Paryża, który' 
w  czerwcu zarzuca! nam nieustępliwość, u-obec 
głosów ludzi i stronnictw w Potece, wyrzucają­
cych Rządowi, że dla bofycowskiego kaprysu za­
traci} błogosławioną okpzyę pokoju, dla tych 
wszystkich, sądzących gołosłownie, bądź nie zna­
jących psychologii czfow :eka wschodniego, bądź 
krótką mających pamięć — dla nich to zgodził się 
Rząd polskj na wz ęcie udz:ału w akcyi, o której 
wiedział z sóry, że będzk bezowocną.

Bowiem przeszła od czasów Chmielnickiego 
lawina włoków — łuki i jbelilmardy zastąpiły ka­
r a ln y  maszynowe ' haubice i nie .potrzebowałby 
s;ę już dziś Skrzetusk przebierać przez staw pod 
Zlbarażetm, albowiem czynność ową spełniałby 
znaczr:;e sprawniej, acz bez gloryi i heroicznego 
patosu, stacya radiotelegraficzna. Ale jądro duszy 
wschodniej zostao to samo i man:fe®tuje się diro- 
gą iskrową tak samo, jak ongi przez listy z pie­
częcią, noszone przez esaułów kozacki di.

A tak, jak ongiś Cfarrrelriicki krzyczał : , j  tak 
dojdę aż do W isły i powiem : sedyty i mowczyte, 
Lachy ! A będziecie z Zawiśla krzykać, znajdę 
wa; i tam“ —  talk krzyczy dziś towarzysz Tu- 
kaczeyskij i abaman Budiennyj — jeno, że my 
nie mamy już wątpliwości Kis elowyoh.

Ani jego żałoby w duszy z powodu rozbic’a 
s‘e rokowań. Albowiem ono właśnie dowiodło 
nakonjsc kcaUcyi, że z taktn wrogiem układać 
s:ę nie meżna i sprawiło, że ca ły Zachód “Europy 
idzie wraz z nami przeciw krwawej fali barba­
rzyństwa.

U George zażądał wstrzymania boiszew.
działań wojennych.

Sowiety mają odpowiedzieć dziś w południu.
Gdańsk, 7 sierpnia. 

fDAT.J. Tut. dzienniki donoszą z Paryża : 
dnia 7-go hm. Wczoraj przed południem po nadej­
ściu odpowiedzi sowietów rząd angielski rozpoczął 
natychmiast krokj w  celu porozumi enia się z rzą­
dem francuskim. Po nadejściu zgody MiLeranda 
przyjął L. George Kamienrewa l Krassina, z któ­
rymi odbył przeszło pięciogodzinną konferencyę.

W konferencyi brali udział Bonar Law, lord Chur 
cłiilł 1 marszałek Wilson, L  George nalegał prze- 
dewszystkem na natychmiastowe wstrzymanie 
bolszęwckicii działań wojennych. Karrienew 
i Krassm po konferencyi zdali z niej natychmiast 
sprawę rządowi moskiewskiemu zapomocą depe­
szy iskrowej. Odpowiedź ma nadejść w niedzielę 
po południu.

L. George zawiadomił delegatów sow. o blokadzie.
Gdańsk, 7. sierpnia. 

{PIAT). „Dacz. N. Nachr.“ donoszą z Londynu: 
„D a ły  Mail ’ podaje, że Lloyd, George oświadczył

wczoraj Krassiuowl i Kamienewowi, Iż wydany 
został rodkaź co do wznowienia blokady RoSyi 
przez fl-otę wielkobrytyj&ką

Wojna Rosyi z koalicyą nieunikniona!
Anglia m obilizuje flotę, wyśle na front polski 4 dywizye.

Gdańsk, 7. sierpnia, llzacyjny do flirty angielskiej będzie riJdzwłacznłle 
(PA T ). Tutejszy organ socyalijstów niezawi- w ydany. Anglia zamierza w jatojajszybsźym cza-

słych „Das Freie Voik“  donosi z  Londynu: W e- sle wysłać 4 dyw izye na front polafkl i wydać o-
dług wszelkich odznak Y ® ^  Pomiędzy Rdisyą a dezwę wzywającą robotników do pospieszenia 
koałkłyą zdajs s}ę być nieuniloiiona. Rozfcajz moibi- PPlgcc 2 Poctbcą.

Wstrzymanie pochodu wojsk sow. —
hasłem kontrrewolucyi f

Gdańsk, 7. sletlpnła. 
(PAT). „Danz. N. Nachr.“  donoszą z Londynu. 

Wedle doniesienia „Timesa" Kamienew otrzymał 
z Rosyi telegrann, (o którym wspomniał Lloyd 
George w  Izbie gtnm) który między im em i-do­
nosi, że nawet, gdyby wydamy zwstał rotzkaz

wsfcrfcymania pocnóda wojsk sotwiedklch, wojska 
czerwono tego rózluwu nie usłuchają. Należy się 
obawiać kontrrewolucyi, gdyż armia czerwona
nfe będzie zadowolona, zanim nie zajmie W ar­
szaw y

Tajny uk ład  sowiecko-niem iecki!
Um owa co do poddziału łupu polskiego.

Londyn, 8 sierpnia.
(PAT.). (Havas). „Tim es" dowiadują się ze 

źródła najzupełniej pewnego, że rząd niemiecki za 
wari i, sow-etanij tajny uk!*d. Miało to miejsce 
na kilka tygodni przed rozpoczęcieh ofenzywy 
polskiej w przewidywaniu ataku bolszewickiego 
■r,a Polskę W  myśl układu tego Rosya ma prawo 
przywłaszczyć sobje wszystkie zapasy broni, a-

munlcyl, aprowjzacyę oraz tabor kolejowy, znal* 
dujący się w Polsce. Po  dokonaniu podboju Polski 
mają być przysłani komisarze czerwoni, mający 
kontrolować w yw óz Powyższych artykułów z Pol 
skj. Po ukończeniu tego eksportu, arnik, czerwona 
byłaby ewakuowana z Polski, którą zajęliby Nient 
cy lako gwarancyę kredytów, mających być udzl? 
lonyml w  przyszłości przez Niemcy RosyL

Kolejarze w Ehrfurćle zatrzymali koalicyjne
pociągi transportowe!

Koalicya żąda odszkodowania 800 t y s .  marek za każdą godzinę. 
Grozi również zajęciem drogi etapowej na G. Ślązku.

N A D E S I A K I ,

P o d z i ą k c w a i ^  e .
Po gfrade jedynego naszego syn i ś. p. Tadeusza 
doznaliśmy tyle wyrazów  współczucia i bszintere- 
sow ej rnmocy, ie  czujemy się w  obowiązku tą 
dragą złożyć wszystkim biorącym w spółuózial w  
tem nasijn i przeogromnem rreszcząściu serdeczne 

„B óg  zarłać*.
3934 W ło d z im ie r zo w ie  Kn,rr,-»rzpwscv.

S P E C Y A L iS T \ C H O R Ó B  S K Ó R N Y cT T j W E N E R Y C Z .

l l 1.  A .  S J i W A A Z  taia powszechnetro
Lw ów , S łow ack  ego  4 (n ip r iec iw  złównej poczty). 3941

Warszawa, 8 sierpnia.
(Tek f.). (m) Z Ehrfurtu telegrafują: Tutejsza 

Dyrekcy'a kolejowa otrzymała od rządu niemie- 
ck egr zaw iadomienie, że mus przetransportować 
do Cztcho-Słowacyj 400 wagonów, w  czem 170 
wagonów z butami, część wagonów .z aeroplana­
mi, a 100 wagonów z ubraniami. Ponieważ gene­
ralna Rada kolejarzy obawja się. że materyał ten 
jest przeznaczony dla Polski, odmówiła przetran­
sportowania wagonów.

Warszawa, 8 sierpnia.
<Telef.). (m) Z Berlina donoszą : Z porwodu

zatrzymania poc'ągów w  Eh-furcie, eutenta za­
żądała wydalenia kom syi kontrolne; j głównego 
zawiadowcy stacyi. Za każdą godzinę spóźnienia 
z powodu kontroli, enfenta żąda wypłaty 800.060 
marek j. w  razie powtórzenia tego rodzaju wyda­
rzeń. grozi zajęcem  drogi etapowej między Bi- 
schojshtim a Górnym Śląskiem.

ALARM Y ŚLĄSKIEJ PRASY NIEM.

Wrocław, 8 sierpnia.

(T e le f . )  (m) Tutejsze dzienniki niemieckie pod 
noszą w  eKri alarm z powodu nadchodzących na. 
Górny śłąak transportów francuskich z amunicyą 
i bronią, Pisma niemieckie kolportują przytem po­
głoskę. że wśród robotników górnośląskich zdaje 
się objawiać wskutek tego wielkie wzburzenie, 
gdyż Francuzi jak słychać, zamierzają od granicy 
Górnego Śląska przeprowadzić odsiecz dla Fcfl- 
ski. Transporty armii francuskiej mają się odby­
wać .przez AuStryę. Chodzi tu o 100.000 ludz'. Ró­

wnocześnie mają rzekomo silne wojska angielskie 
rozpocząć marsz od Gdańska. Wiadomości te na­
leży traktować z wielką, rezerwą.

!■

,;VORW ARTS“ ATAKUJE FRANCY?.
\ Berlin, 8. sierpnia.

(Telei.) <m). „Vo<rwarts“ atakuje Francyę 2 
tego powodu, że posługując się sprawą przewozu 
■wojsk przez Niemcy, szuka rzekomo konfliktu z 
państwem uiemieeldem, które nigdy nie dopuści do 
'naruszenia neutralności.
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Gdańsk i—  Mława znajduje s3ę w  ręku aliantów
i tą di'i/g4 będzie szła pomcj dla nas

ip

?  ? ?
Ber?ln, 8. sierrul0. 

(Telef.) um), „Lok. Arc7." komennU^c wlyi-izd 
miojstjriai s*maiw zasra»#sałiyc!ł Sinw’ u&a pfi urlop 
dc Szwaic ary. że w  tym samym Ja
mają przybyć do Szwajcaryj Lloyd Gacrg© i Gio- 
littl

'Program zjazdu ryskiego.
Libawa, 7. sierpnie.

(P A T .) Dzić przybyły do Rygi delegreye 
Litwy i Finlandyi, delegatów Poissi i Estonii 
spodziewają s‘ę pojutrze. Minister spraw zagra­
nicznych wydał pierwszy biuletyn, w którym 
wita wybitnvch gości i powiada między innemi: 
Serdeczne przym ierze państw bałtyckich, Fin- 
landyi, Polski, Litwy, Estonii i Łotw y jes t 
bezwzględnie konieczne. Następnie biuletyn 
wymienia przedstawicieli poszczególnych państw 
bałtyckich. Polskę reprezentować będą pp. Ka­
mieniecki, delegat rządu polskiego w Rydze, 
Wasilewski’ charge d affaires w Estonii, Sokol- 
nlcki poseł upełnomocniony w Finlandyi, Mysz­
kowski attache wojskowy w Rydze i Stankiewicz 
delegat w sprawach morskich. Na projektowanym 
porządku dziennym jako sprawy ważniejsze znaj­
d u j się: Konwencya wojskowa, definitywna kon­
wencya ekonomiczna, dotycząca utworzenia zwią* 
zku clearingowego, sprawa monopolu, na wspól­
nych zasadach unia monetarna, wymiana matę* 
ryałów i maszyn, sprawy handlowe, sprawa tran* 
sita, Izby handlowe, sprawa giełd towarowych, 
unifikacya systemu sieci kolei żelaznych, syste* 
mu poczcowo-telegraficznego, utworzenie trybu* 
nału ekonomicznego, konwencya odnosząca si(. 
do polityki wewnętrznej i zewnętrznej o omó­
wienie stosunku do Niemiec, do Rosyi sowie­
ckiej, co aliantów i do Ligi narodów, utworze* 
ni a stałego trybunału arbitrażu konwencya kul 
turalne, sanitarna i sncyaina i i.

Zasługuje na rwa gę 
trefi ntamowy p. Pifterewsklego z Lloydem 

G “ oneni
w  Soaa Lloyd George powiedział wówczas Pade­
rewskiemu: Rozumiem, żc Foiska niepodległa iest 
p >trzebi.ą dla Europy i chcę Wam pomćdz w  tej 
ciężkie; sytuacyi, w M im  się znajdujee.e. Ale dla­
tego poJw-ptiję poparcia amgielsfciej opinii puM. I 
parlament!. Dotychczas Polska m ała w Anglii o- 
pimlę nieprzychylną, uważano ja borwienn za kraj 
nip ery ab- tyczny, który wszystkie sprawy rtte- 
^Jtrzyga tylko oręż°irL Aby Wąs obronić, aby uzy 
skać zgodę pe rlamantu na pomoc dla Was, musia 
lem przedtem Polskę oczyścić z za-.zutu imperya 
1 m u , który na niej ciążył, a który Wasza polity­
ka zawiniła. Dlatego właśnie z« zadałem zgody 

p. GrabeAt^go na szare; warunków, od któ­
rych jpómftę mofe uzależnJ‘ em 

P. Paderewski zapytany, czy Mczy. 
na pounoc aliansów 

obecnej wojny poiuko-sowieckiej, odparł: Liczę na 
tę pomoc n.vwątpliwie, nie i«ale*y się tylko łudzić, 
że będzie to pomoc w  ludziach, W sM ę, Ozy Ais 
glia i Francya wyszlą nam z rwmocą choćby Je­
dna d!'w?zyę, jest to w  chwil’ obecnej niemożliwo­
ścią materyalną. Zresztą w  kolach al anckich pa­
nuje przekonań e, że Polska ma dość żołnierza 1 
to żołnierza świetnego. Arak jej natomiast 

fachowych i wyszkolonych oficerów, 
oraz śroidków technicznych. Francya użyczył?, 

Po*sce sześciuset oficerów, a Wielka Brytania 
Jwu®tu. Jest to widomy znak współpracy wielkich 
mocarstw z Polską. Ci oficerowie zajmą się reor- 
ganizacya armii polskiej na tych wypróbowanych 
zasadach, które przyczyniły się do zwycięstwa 
wojsk marszałka Focha nad armią niemiecką. P o ­
za tern może dziś Polska liczyć na wydatną po­
moc allańtów

w  materyate wojennym 1 amunfcyL 
Wszystko to idzie na. Gdańsk, gdzie jest dość żoł­
nierzy sprzymierzonych, aby zapewnić wyłado­
wanie okrętów. Ze względu na Pofskę alianci 

odmówili równie* żądaniu Niemiec, którzy do­
magali £"-<? natychmiastowego zajęcia terenów . 
plebi cytowyoh omtyńsklegu i m/ldzykskie- 
tfo, Dzięki tem:u kolej

Sowiety oddały Wiirso i Grodno Litwinom ?
Warszawa, 8. sierpnia. 

(Telel.) (m).* W.edeii otrzymał infoimacye z 
Moskwy że dopełniając zoboydązań wobec rzą-

Węgry gotowe Po sce dostarczyć amunicyi i zboża 1
Oferują nadto kilkadziesiąt tysięcy ludzi.

diu litewskiego, pząd sjtrwiatów dtnw z' ‘ w* .sLtit 
swoim oPUŚCłlć Wilno J Gródm7 kfóije to ndastł 
cbsadzili Lit w fali.

O OBRONĘ KURYTARZA GDAŃSKIEGO.
Loydyn,, 7 sierpnia- 

^PA ) Havas. „Daily Te!.“  donosi, że kola 
wojskowe zajmują się żywa łprawa obrony kory­
tarza polskiego, prowadzące; o do Gdańska, a sta­
nowiącego jedyny drogę dla transportowania po­
siłków do Polsk'

Potnie kozac ie p inują neutralności 
Niemiec.

Nmien, 7. sierpnia.
(Te lef.) (m ) Radio. Z Prus Wschodnich dc 

nos^ą do Benina, że na polskiej stronie granicy 
niemieckiej patrole kozackie objęły służbę żan 
d.irmeryjną w c lu przeszkodzeii a naru >zen a 
niem eckiej neutralności przez małe bandy ro­
syjskie.

KOMISYA KONFERENCYJNA OPUSZCZA 
KW ID ZYŃ?

Kwidzvń- 7 sierpnia!
(PAT.) Gazety niemieckie podają, że kom sya

plebiscytowa, w najbliższych dniach opuści Kw i­
dzyn. Wojska okupacyjne przebywające na tere­
nie plebiscytowym maja odjechać w  przyszłym 
tygodniu.

I  W ESTY A W OJNY ALBO POKOJU.
Londlyn, 7 sierpnia* 

(PAT.) Havas Zdaniem „Tempsa" nota Rza- 
ru Poi. o . rządu «ow  nte w yw rze  większego sku­
tku, niż poprzednia Dzienn k podkreśla kon,e- 
cznośd szyi.kiego d z ia n ia  i nawołuje do natych­
miastowej blokady wszystkeh portów -osvjskich. 
„Pady Chronicie11 pisze: Sprawa, o kiorą obecne 
chodzi, jest to kweciya wojny aibo pokoju nrędzy 
m^carfiw and sprzymierzonym a Rosya sowieci ą 
pprzym ieizonc mocarstwa zobowiązały się bo“- 
w;‘©m utrzymać n epod egłość Polski. „Daily 
News" ośwadczu, ż wszyscy Anglicy zwróciliby 
ei e przeciwko ®ó&zewllkc-m. gdyby ci chcieli na­
rzucić Polsce swoją formę rządów.

 ..ni —

EUROPA W  NIEBEZPIECZEŃSTWIE.
Warszawa, 8 sierpnia. 

(Telef.). (m) Z Londynu telegrafują : ,T ‘mes‘ 
Juszą Pr łożen i w  Europie iest aziś niemn.ej gro­
źne. n ż przed 6 laty. W  ciągu kilku d-riS najpóźniej 
zaś ki"\ i tygodni dowiemy s’e, czy zawarty w  
Wersalu itraktat posiada praktyczną wartość. I- 
ttnienle nkzależnej Polskj jest kam enem  pro- 
berczym  traktatu i wytworzyło nowe przesilenie, 
turopp ?est w niebezp: ęczef-s i w je.

KS. LUBOMIRSKI ZW RÓCIŁ SIE O POMOC 
DO AMERYKI.

Wursz&w"', 8 sieronia. 
(Telef.). Cm) Z Paryża komunikują : , Matin" 

•trzymał z Waszyngtonu wiadomość, że poseł 
Polski Lubom i ski zwrócił się do departamentu 
stanu o pcm°c Stanów Zj. dla Polski,

AMERYKANIE ŻADAJA ZW OŁANIA KONGRESU 
DLA OMÓWIENIA SYTU ACYl POLSKI.

Warszawa, 8 s erpnia. 
(Telef.). (m ) Z Paryża telegrafują : W jido- 

Tności z Waszyngtonu uformują, że w ;elu człon­
ków kongresu zw-óciło s 5 Jo prez. W isona z 
Propozycyą zwołania kongresu dla omów en ą sił 
tuacyj w  Polsce. Nacisk w tym kierunku jest bar* 

siny.

PADEREWSKI O SYTUACYl.
Warszawa, 8 sierpnia. 

(Telef.) (m) Korespondent paryski „Gazety 
‘Warszawskiej" rozmaw ał z p. Paderewskim 

w  sprawia podpr ania w yi oku Rat?y Najwyż­
szej,

dotyczącego Śląska Cieszyńskiego, p. Paderew­
ski oświadczy! — że aczkolwiek ten wyrok krzy­
wd2'* nar n':ewypowedzianie, t0 jednak należało 

podpisać, gdyż odmowa Lylaiby Szajeństyt ,a. 
Treśt wwroku jest taka, że cnoć ja podpisał przed 
sfawiciel rządu polskiego, to jednak p. Paaeretrz- 
Kki wętpi, aby naród poUtf z treścię t©^o "  yrokn

Wannowa, 8. sierpnia.
(Telef.) Cm). Minilsira Daszyńskieso odwiedzi­

ła wczoraj delegacya wpigierska, która oświadczy­
ła g towoćć c-oftarczenia Pod sos amunScyi i itać- 
wyżki zboża, która w tym roCru jest bhrdzo zracz- 
V i. W ęgrzy wolą ;łboze tP oddać Pc4?sje taniej, 
było r ji' oddlępcryac g  Austryf

Warszawa, 7. sierpnia.
(PAT ). Prezyócuim Rady miin.stiów komuni­

kuje: Dełegpcya p-rfauiont i węgrrsSfieiBn wral. ze 
znanym nirryy'aci'-!oin Polski br. Sy (ntis.iscem zt& - 
żvla wizytę wicl9piuezyde«to ył Daistzyńskiamu,

CZESI ZACHOWUJĄ BEZWZGLĘDNA NEU­
TRALNOŚĆ.

Brećijo cztPsSrte o sytm cyi w  Pcłscę.
Praga, 7 sierpnia. 

(PA T .) Cz. B pr ogłasza następujący Jcemu 
nikat:

zdrowienia zapewni a  o gofcolwtnści p^Narby. O*
ficyaiiniie pomoc ofiarowana została jeszcze przed 
dwoma tygodniami do Sipaa jedr.ak żadnej odpo­
wiedzi W ęgrzy dotąd nie otrzymali. Chodzi o 
kllńfdziesiąt tysięcy ludzi, których możuNhy w y  
siać fta p  nsóc Po^fce, na|dto nnaczpe tajattsjpiarty 
amunJoyi mogłyby być do ayp azycy i PoIskL K .̂ 
Prymas Csemoch poruszył spdawę wygyiK1 wę- 
gl orskiego zboża i lr  Polski, wres^cfe Crerwouy 
Krzyiż ^'eeierbikj gotów jest Przysłać na ipierwsze 
żądanie * c  daał .s,wói, celem rozpoczęcia dzdałai-

knyać, że wojska czen\-one wfargtią ziaje się :u2 
jutro dp Warszawy, gdzie zarr -erzaja utworzyć 
rządy rad ze znanym Dzierżyńskim, pr :ewodn.- 
cząicym czerezwy^zajtci na czele. Rząd pciski 
schronił sfę do Krs Kowa, lidzac na to, że front ga­
licyjski, na którym wałczą miłki poznańskie, sp: ^

Według nadesziych.-«vtod!c«Tt^ści, rależy jocze- '.sta ^clsfcoro sowieckiej.  ̂Dcwodesri że^o

przywożąc od ludu węgierskiego serdcczae p j-
nosoi swojej w  Polsce

Rumunia zobcw'ąz£ła sią udzielić
wojskowa] pomccy Pol?ce?

Rokowania z Jugosławią i W ęgram i w toku.
W ie d m ą  8. s ie rp n ia .

(Talcl.) 'in ;. \\ edług „Echo de Paris" rząd 
rumufiGń, laico jedyny alifncld Polski zjobo-

wlaza1 cdę cm pewnej ścisłe okffeśKpej pomocy 
'.vou0lk'*wej d a  Pcłjki. N a to m ie  perfiraktaaye 1 
Jugcr-nwią i V/ęs iamj przeciągają ę&ę.
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jest zdobycie przez Polaków z  pcwrótem Brodów.
Co do stanowiska czechosłowackie] repiblkii 

wobec zmiecionej sytuacyi w  Polsce, mlaroda,.Te 
kola wskazują na ośw adczm e, jakie imieniem 
rządu zlożyl dnia 4 bm. na posiedzeniu stałego w y  
dziafj zgromadzenia narodowego minister spraw 
zagranicznych dr. Be.iesz w kiórem podkreślił ko 
nieczność D^zWz^iędmej neutrauiości 9 wstrzyma­
nia od Ir^erwencyi rzadki eursklego w  wojnie ptf- 
iko-rosyjsklei. Polityka rządu czesko-slowack ego 

me da się nigdy odwieść z drogi bezwzględnej 
neutralności i spokojnego śledzenia wydarzeń.

Brawurowe kcntrate.ki pułku lubelskiego.
Warszawa, 7 sie-pnia.

(F A T .) Wczoraj poszedł w ogień pułk lu- 
P t ski ochotniczej Armii, który już w pierwszym 
dniu okazał się godnym im;enia ochotnika, 7 

brawurę odrzucając ataki nieprzyjaciela.

CIĘŻKIE DORAŻKI Ak w ii  BOLEZcWICKIZJ
Warszawa, 7. sienpniia.

(Telei.) (O ) Ostatnie wiadomości, jakie nade­
szły do Waruzewy potwimzają, że bulyzewicy 
pooiieśli ciężkie porażki koło Łom ży i na południo­
w y  wschód Siedlec. Klęska 18 dyw izyi boiszewir- 
■dkraj, o  któn 5 dociósł komunikat: sztabu, zadaną 
zewtała pr/yez wój&ka polskie ii jest bardzo ciężka. 
Bolszewicy ■zmuszeni byli resztki tej dywiizyi Wy­
cofać z frontu ii zastąpić je innymi siłami. W  rejo­
nie Drohiczyna zburti owa!! się pułk piechoty, a 2 
kompanie odmówiły pójścia do ataku.

SAWPJKOW DO WOJSK SOWIECKICH.
Warszawa, 8. sierpnia.

(Te'ef ) (m). Znanv roiwe lucyonista rosyiski 
Borys Sawiinkow wystosował do 'Wojsk sowie-, 
okich odezwę, w której pisze między miierni: TJ- 
wierzyliścin obietnicom bolszewickim, poparliście 
wiedzę kemunistów, czy otrzymaliście obiecane 
wam irokój i wol io$ć? N’e Zamiast wolności 
bolszewicy rortsiraekwują was, Czerezwyczajki 
gnębią, Zam-i o t  cbRba cierpicie głód i ramy, za­
miast pokoju macie bratobójczą Walkę. Oto teraz 
pędzą weis na Polskę. Zdusiwszy wolńt^ó rosyj- 
dką, bnltozewicy waszemi rękami chcą również 
zdusić wolność polską. Opamiętajcie się. My, Ro- 
‘.yania i Polacy walczymy przeciwko bofiszewi- 
kom ,za Ojczyznę, 'za wolność, za ziemię, za po­
kój, za spokojną pracę, za prawo, za -naród, za 

ctmdzeńA ustawodawcze. Walczymy z onisze- 
likami, ponieważ jesteśmy ostrzeliwani, walczy­
my ,rrzeciv'ko cze-ezwycżaiikom, pliCcjr? komis"-, 
rzom, przec.w mszczeniu, przeciw wojnie i prze­
ciw sańiaułidzi-Wiu Lenina i Trockiego. Czerwoni 
gwardziści, jeżJli pragnienie cbleba, pokoju I wol- 
irośdi dla wsriystkidh, porzućcie czerw oną cjnrtiię 
i przechodźcie do r.as. Przyjmiemy was jak bra­
ci. Odezwę tę noLkie aeroplany rozrzucają n*l ■ty­
łach anmi: bo-lśzew„akicj.

i  M ^ANGEL PRZEPROW ADZA jRĘFDjftngfe 
AGRARNA.

1 yon, 7 s ferrflK
(P A t )  Radro. We dłuż noty ambasady

Rozwiana złudzenia L. Gsorge’a.
Praga, 7 sierpnia.

(P A T ). Cł. B. pr, z Paryża: .M atin. do­
niósł że nii byłoby trzeba bardzo naiegaó aby 
Oechosłowacya pomogła Polsce przeciwko Ro- 
syi. Cz. B. pr. zauważa, źe sens ostatniego u- 
itępu tej wiadomości nie jest Ci*łk;em jasny, j e ­
dnakże bjsi względu na to, jakiem jest jego au­
tentyczne brzmienie, o ile o rzecz samą, przy- 
p jminamy oświadczenie ministra spraw zagrani 
csnych Dra Benesza złożone dnia 4 b. tfu w 
ktdrem powiedział i podkreślił ponownie nasre 
stanowisk 1 neutralności w dzisiejszej wojnie pol­
sko-rosyjskiej jak i w sprawach rosyjskich.

sklej w  Paryżu, sankeyontow, ł generał Wramg' 
dekretem rosyjską reformę agrarną.

LIKW IDACYA ZAR2ACU ZIEM W OŁYNIA 
1 PODOLA.

Warszawa, 8 siedpala.
(T e le f) (jn) Zirząt, cywilny ziem Wołynia i: 

frontu podolskiego po porozumieniu się z od"©- 
śnemi włauzami rzautwemi zarządził likwid. cyę 
obecnego mzędu, udzielając urlopu tylko 1 rzędni - 
kom wstępującym do armi i, cały zaś remane. t 
przekazując na potrzeby wojska.

PIERW SZE POSIE OZENIE RADY OBRONY 
STO U CY. ?

W arsr,awa, 7 sierpni?.
(PAT.). Dnia 5 bm1 odbyło się p;erwsze kon­

stytuując* pos edzeme Rady Obroń? stóllcy, po 
wra&ipj do życia na ostatnierr posiedzeniu rady 
rrJejskiej. R. O. S. zadecydowała powołać całą 
luduość d j jak najv iększego udziału w  świadcze­
ni ach na rzecz obrony nrastą a nadto zwróciła 
się do władz wojskowych z wnioskiem o zatwier­
dzeń e projektu tworzenia formaeyj ochotniczych, 
których powołaniem będz e br-m ć w  razie potrze 
t y  wspólnie z przeznaczonymi do tego celu żoł­
nierzami regularnej armii. Po zatem ROS. postano 
wiła zwPcrować wojsku swe usługi w  'sypaniu 
szańców zr-ówno przez dostarczenie sił robo­
czych, jal: i fachowców inżynierów. Postanowio­
no dalej porozumieć się z  órganiżacyamj obywam 
telskiem', opit.kująoemi się żołnierzami, celem sito 
ordyi owari ia wysiłków i ujednostajnienia rozdro­
bnionej akcyi podejmowanej w stolicy. Wj-brap© 
wręcza e delegacyę dla porozumienia się z władza 
mi węjskowemi. Delegaoya przyjęta Przeź geh 
Latinilka przedstawiła mu ikcyę, planowaną 
■przez ROS. Gen. Latm2k wszj'stkie projekty po­
traktował żydzi!hwie, zaóf Arcwał ze s'wej strony 
Pomoc i zezwolił r.a tworzeń e batalionów ochot, 
w rm śl pr;,edsiawjonę go mu projektu.

Fortyfikacye Warszawy.
Warszawa, 7 sierpnia.

(P A T .) Roboty fortyfikacy'ne, mające ha 
celu ochronę Warszawy na tyłach walczących 
naszych wojsk, rdrwijnją cię pomyślnie, klłkadzie- 
»iąt klrti. okdpdw i drutów kolczastych już u- 
keńteortdij

MlćSZK.kNCY V.'ARSZAWY DO ROBÓT 
Z.EMYCH.

\V3rsrqwa, 7 sieryrria
(Teief.). (G) Z polecenia korr‘Sarza -sądowe­

go wczoraj w ogrodach na placałi 1 ilicacn W ar­
szawy zatrzymywano przedrettr;ów, zażerając 
ch do robót ziemnych przy 'ortyfikac/i m an-ta. 
Jak donoszą dżienniui, kto się nie mógł w ylęg ty- 
mować jakimś określonym zajęciem, był zabiera­
ny do robót. .Szczególnie ' czny zastęp wybranych 
w ogrc.dzie Saskim został wzięty do robót.

KONFERENCYA PR ASO W A  w  WARSZAWIE.
Warszawa, 8 sierpnia

(T e ę f) (m) W  Prezydyum Rady minii.trów oó 
była się dziś konfereneya prasowa z przedstawi­
cielami prasy warszawskiej . zamiejscowej. Z ra­
mienia rządu wzięli w  łej konferencyi udział mi­
nistrowie Witós, Daszyński i Situłski, którzy 
wszyscy wygłosili dłuższe przerrówienia.

PO W O ŁYW AN E ’  DO ŚWiADCŁEŃ ’.VO-
JENNYCIi.

Warszawa, 7. sierpni?
(RAT). ,^(uryer PclskS" donos- Dzienodt u* 

Jtaw ogłasza rczrarząfdzente o uprawnieniu władz 
wojs(kovyct w zakresie powoływania InidnośJ 
do,csabii,citych i rzeczowych świadczeń wojen­
nych, tudzież w  zakresie bezpieczeństwa, siokoju 
i porządku publicznego. Na mocy tego 1 jzporza- 
dzen‘a na obszarach uznanych przez m.nistens+wo 
sjrraw w orkow ych  za .zagrożone- pod względ-sn 
wojennym może być mianowany gubernator w oj­
skowy, względnie i dowództwu woiskowermi 
przysługują następujące uprawnienia:

1) prawo bezpośredniego wydawania naka­
zów rekwizycyjnych od.,ośple do rztaczowych 
świadczeń w oj2ii.rrv.ih;

2) prawo powoływa.n;.a ludnoiśt-.i do osobistyctł 
świadczeń wojennycii,

b) pTawo wydawania poleceń w  sprawie -ao* 
tyczących bezpieczeństwa, spokoju i porządku pu­
blicznego. W  odnośnych mfeft,ccywościach muefsco. 
w e  władze administracyjne obowiązane są poR<- 
c°nk te natyrluniast wykanyyrać w zakresie prz f  
sługujących 5ru kompetencyi.

Z terenów plebiscytowych.
KONFERFNCYń KORFANTEGO Z CZŁONKA* 

MI RZĄDU.
Warszawa, 8 sterpnfe

"(Telef ) (m) Przybył tu z Górnego Śląska ooi 
ski komisarz plemscyiov^y Korfanty', któ»y odbył 
dłuższą konferencyę z min strairi WLfouem, Da< 
szyńrklm, Sapiehą i Skulskim. Przedmiotem nara<f 
była sprawa plebiscytu ra Górnym Śląsku.i

OKUPACYA JABŁONKOWA PRZEZ CZECHÓW
Cieszyn, 7 Sierpnuia.

(Telel.) (G> Wczoraj nastą.piła okuvacya prz ea
wojaka czesk e JaDłnnkowa i okolicy. Wojska cicf 
skie zachowały się jak zwycięskie,

G ZAOPATRZENIE UCHODŹCÓW ŚLĄSKICH,
Wasszawa, 7 sierpnia.

(PA T .) W  następstwie bytności w  Warsza­
wie pizedstawicleli komitetu uchodźców ze Śląska 
Gftftzyńsk ego p. prezydent ńiińisPów Witos za- 
rządzi.L wysłanie na miejsce kotnisyf złożonej i  
delegatów ministerstwa spraw wewT., drący i >• 
pie!ci społecznej oraz aprowizacji. Rzeczą komi-* 
syi będzie zbadać stan rzeczy : o’ćreśIić rodzaj i 
zakrej potrzebnej pomocy rządu w  pietnądzach, 
śrocika-cb żywności i w opale. Delegacya mmister-- 
stwa pracy zajmie się naato srczegóiowem zbai* 
danięm kwestyi Zi.irudnieria tych uchodźców, 
których powrót na dawne miejsca rracy jeęt nie- 
m ż Kw y, dla zabezp eczenia im odpo^ednie! &po« 
sbonpści do pracy.

OBSAD TENIS SPIŻA I OR.^VY. i

Warszawa, 7 s.erpni&»
(P A T  ). ..Kurye- W ar.“  dondsi, że rożpóczęl# 

się obćjńiowanie przyrznanycli Polsce przez rudą 
ambir adc-i ow  w Paf.hżu tery tory um śpjża i Ora­
wy, wedlć wytyczorijch granic. Adrrnjstracyę 
przyłączonych dc Rfclsk." ofesżarow objął p. Bedoaj

. Ciężkie walki na całym froncie nie ustają!
S.OJLJOLXJLX3.tl'c-£i.'fe C f.r s ia a  s e n o r a l n e s o

W-uzzawa, 7. sierpiia.
Na półniocy po cłę-rAlch we1l̂ ?ch p^eiohoiia nls- 

ip^zyjaiciielskła zak.ła Ostrołękę.
Na linii Narwi, powżej h, ża|n z oddzia­

łami nlep~gyj 'd  etekle-ni, które dążą do £foawwa • 
nia rzeki.

Między Narwią a Bugieim waHcs w  rfel -trio 
Przetyccu.

W  relbnie Maflrf 9 oddżiały nasze w zięły w  
kontr; takach sito kfflkadziesSąt jeńców 1 kilka ka­
rabinów maiszynówych.

W  rejowe Sotuło wa oddziały nasze .znajdrją 
srę w  ciężkiej wulete z  ataflcująoymi oJdz1 lami bpf- 
szewidchn1

W  dejoriB .fnnOwa pod wpływam brawurowej 
akcyi naszych 0'datzitałów nastąpią dem ^ilizacya

w  od iâ h ‘Sch nóepizyJaCłelsJklch. Kfkuseż żołnierzy 
z  ofice.ami i taboram' poJ dało sle dobrownlnle.

Na za|chćd od B rzę k a  w  re}r)nSe Plssiwzac i 
Kijów ca oierrzyja-^&l kumtyyuute awói atak. Od­
działy nas^e ^tawiają i+,u zacięty opór i przecho­
dząc do kontrataku, zadają bolszewikom bardzo 
ciężkie straty.

Na tóoa Bugu ppwyżej Btżre^dla słaby kcfcitaht 
z nlsp.:UyIaci©ii2nn. Jadyntó w  rtjcwue Włocawkf 
oddziały i^asze zlikwidowały poważniejszy atak 
•nieprzyjacielski na przy czółek i w z.ęły reńców i 
6 karabinów' *naszyn.pwydh.

Na zaońod od Mtkuiiniec między £ ̂ r®tem I 
Slrypa walki 1 astafkującym pt^ecłwrJłiTtf.

Nd czetne D ^w ćiętw o Sztfabu Ge< oratiego
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«H, który sprawować będre urzędowanie aż d-o 
^asu  zorgan zowamia tam nstytticyj państw.

PROGRAM KONFEKEWCYI FINANSOWEJ 
W BRUKSELI.

Warszawa, s ^'erpnia.
fT e le f). (m) Z Paryża tetógrafują : Komitet 

wykonawczy Ligi narodów przyjął jednomyślnie 
progi am konerency, firwTSowej. która sę  zbi-eirze 

trześnia w  Brukseli Program postanawia, 
że sprawy rozstrzygnięte już między koaheya, i 
Nerroami nie mogą być wznowione, jednak dele­
gat kcTTi syi odszkodowania weźmie udział w  kon 
fereticyi,, która s% m i zajmować :

ekuiomicznem i i  nansowem położeniem 
każdego kraju,

II. prz3 szPścią handlową, tudzież pmpozy- 
cyami celem odbudowy kredytów,

III. wznów  emem międzynarodowych kredy­
tów.

*MATIN“  O ITĆ IIO BZIE  BOLSZEWIKÓW.
W e W ,  7 s'erpnia 

(PA T ). Radia Omawiając posuwanie się bol­
szewików „Matin" zwraca uwag? na to, że jeże­
liby Warszawą zastała odcięta od Gdańska, ło 
mimo to pozostaje g o  rozporządzeń i  linia przez 
Wieaeń.

POGRZEB KOiMENDANTAj

Na lafecie w  śmigi strojnej 
Grama trumna się kołysze, 
Dzwon żałobny mąci ciszę. 
Wrócił już komendant z wojny. 
Ale czemu tale spokojny?
Idą drufry, towarzysze,
Tłum rn lezący. orszak rolny- 

Na lafecie w  śmigi strojne]
Czama rnrmna się -kófS sze.

Co to? choć na chwilę stańcie! 
W  górze, nad głowami tłumu 

Nad orszakimn. nad pogrzebem 
lAorrwun płynie niebem.
C zy  nie słyszysz komendanc c 
Rozpędzonej śmigi szumu,

C zy nie słyszysz tego grania,
Co codziennym byłoć r-Webem 
Treścią twego ukochania?
Nad orszakiem, nad pogrzebem 
Aeroplan płynie niebom.

, Ma r c in  b r a n ic  k i,

\7£rót! św!eżych rr,rg!ł.
Ś. p. poiuenlnfk I. tar^o, V. pułku Log. 

M IECZYSŁAW  UONAR.

Lwów, 8. sierpffiLa.
W walkach odwrotowych, kitóre toczyła I. 

dywizya Leg., zginął pod Lachow icam i pCurUCzilic
1- baonu, V. pułku Leg., Mieczysław L i&jjar.

Śmierć kfflo tost «wwą yzcze^ibą w sżeirćgu 
^"kycin żołnierzy, którzy w  r. 1914 .pod szitaJida- 
tem Dtruźiya Strzelecki, h ze Lw ow a ruszyli 
w pole.

Długą odbył poległy pcrtuoaniłt drogę żół- 
hi«rską, dojugujne ,3ię iżnójem t rzadką rycerską 
M°tą,: mifaśęi, wmry 1 uznania komendantów, 
j  edmnastoletni mtodsierJełi wesoły i róśpiewany, 
kiady kieruj a i  kramem* zapamiętale zdobywał
fundusze dla blbdtftój drużyntocke; kasy — pa* 
ważnieł w  śzcrógrj, a bystrością i energią brrf w 
karby starych rekrutów, stawiających pf^Wsze 

dskowe kroki na ćwiczeniach gdzieś pod W!a- 
©t^mii, na Kl^rantwie ozy Janowskich btótóajh. 

waraat i wy£l?d chtapfę*r ty ł mu prze.otkó- 
■ ™ źw. ,nk>ę. a  jednak wytrwałością, męstwem 1

2-asfugaitif fcdob^W&ł fc&bifc ty I. 'brydJadziG
Szarżę — Sierżanta. Dowodząc oddziałem w cza.. 
śić Łławnćj ota izyw y Strusśilowa, rsnhy cłeiko 
karabinową kują w kolano pod Polską Górą, dostał

(4ię uO niewoli. Z ciehpiccliem fcorykai gię zw y-

chy byłeś całe życie 
Pijak górnych jaizd w błękicie,
Lecz dla spraw przyziemrych skąpy. 
Skądże teraz tyle pompy?
Skromny byłeś komendancie 
Na prostego łóżka kancie 
Siadywała aż do ranka 
Śmierć -  i naPila, $mierć —  korhatjLa. 

\

Wrócił już komendant z wojny 
A że żywot miał tak znojny,
W 'oda go już towarzysz*
W  zasłużoną gr< bu cts-zę.
Na lafecie w  śmigi strojnej 
Czarna trumna się kc łysze,

Nemo

p o w i t a n ? e  g s u .  K r a j e w s k i e g o  
w o  L w o w ie .

Lwów, 8 sierpnia.
i (§} Dowódca sławnej już dziś na całą Polskę 

„żelaznej" 18 dywizyi, uwielb atiy przez swoich 
żołnierzy i oficerów, generał K*ejowski, bawił 
wczoraj pi zez kilka godzin w e Lwowie,

Na pow tanie jego przybyli na główny dwo­
rzec szef sztabu gem. VI- Arnu pułk Kessier, gen. 
doi. dr. Gałecki, rerTczmPaeya m Lwowa z pręż. 
Neumannem na czeie, dyr. poi. dr. Re: nlender, na­
czelnik rmchu nadin-sp, Óodek, panie ze stacyi po­
siłkowej, pizeó dworcem zaś zebrały się tłumy pu 
b iczmoś'1, które , pantoflową'1 pocztą dowiedzia­
ły się o przybyciu generała. Skoro pociąg zaje­
chał honorowai kompania strzelców zaprezentó 
wała broń, a muzyka zagrała hymn narodowy, 
d erwsyy opuścił pociąg gen, Iwaszkiewicz, który 
wczoraj wraz z komenoanfem policy1 państwowej 
pułk. Hoszowskim bawili w  Brodach. Tuż z? hm 
wychyla się z drzwi wagonu nizka posiać 6 mar­
sowej twarzy, pięrś ozdobiona odznaką virtutt m - 
liiari, To generał Kraiowski.

Pierwszy prz- nówił do bohaterskiego dow ód 
c.y 18 dywizyi gen. Iwaszlćewicz, podnosząc wiel 
k i; zasługi dvw'iryi i jej dowódcy na froncie Pu- 
łtdriowowscbodn!nv Gdyby wie dzielne zachowa 
n'e sic i v y s Iki tej grupy, v róg przed trzema Już 
♦ygodniami b̂  łb y ,stał u bram Lwom a. ,Za to 
cześć i dzią'-i Ci składam — zakończył gen. ]wa<sz 
kirwicz — .serdecznie uścisnął i pocałował trzy- 
krctri e wzruszonego tą ow acją bohatera.

~  A tu — ciągnnl da.cj, zwracając się do o- 
bok stojącej grupy — przedstawiam ka:Malerów, 
którzy wie oglądając się na żodne niebezpieczeń- 
swva; rrajieriej wanli wpoga, a którym dziś z pols-

^  ----Ktw.«nLi î

cieskrm trndiniej było z tęsknotą. Ona kazała mu 
w. ród biedy i trudów u.iekać z niewoli t spie- 
iszyć do swoich. Uc.cczKa się udała, lecz do brat- 
ricti szeregów. sp?u iych iilemiecką p-zemooą 
nie było- po co w racać. W  świeckim więc przy* 
edziewka, .z źclniwską go'.aw'ośc,ą w  sercu za- 
■ciąga. się do organizacyi P. O. W. i marzy o  ry­
cerskim doju. W&ika o Lw ów  realizuje marzenia. 
Na IV odcinku walozy c5d pierwszych: dni. Dzień 
23. listopada I9i8 jest jego dar.eni giodowym. 
V/oaoł v,T objęcia starej wrl a r V -pnitkai, ' .prz^bi'- 
ł.agu ma odsiecz, z którą megłą rozdzielić go tylko 
SmlAić- Waic,zy Przez zimowe mbnsiąoe pod 
Lwov/«rr, a liastępnb mia-nowany podporucz-Jii- 
Irerti, śpieszy na rozkaz a swoim oddziałem dó 
fi ii, rsającej Sie I. Dj w .zyi Leg. P, zeszodł 9fidzę- 
śltwie wszyr^kie zn-oje. Uóre były oof/iymi udzia­
łem tej slaw-ńcj loirtnflgyi. Rizetw z Dywuzyą, na 
ćzeSe 3 kompanii V pułku przeżyj żołnierskie -try- 
tirffy wktbcżeńia do W 'm . Dżw fcrka, Kilowa, 
He w te pochody i walki w łożył poległy per. uur- 
tiil zapału f pośy ięcemiu, podrafj określić ten, kto 
znając rodzaj walki, toczonej na wschodzie, wra, 
do jdkiogo istr.onia każdy komerdar.t kómpanij i 
bkt§d.!<ynei ia  własną rękę l oóoowibdziakwSć w  
wytoeci tyfc cgólnegc załoźpiia i celu muąi wnoół- 
rtżUłać. A Skr icnny porucznik Liynar piastował 
eta przemianę kCmendę krmpenłł i batalionu.

2  kiltowśikiej wyprawy odesłano go z pjcząf- 
łk^rń czerwca z nadwerężoną ftogą do L%vcwa 
dl i dókónania opóracyi. SpŁloiy słońcem, utru- 
tłzołty, trapiony nlęćómagarć-m sLcIcozotiej daw

łcen'a Naczelnego W odzi przypiąłem order virtu 
tl rmllitar '.

Im.eniem rcprezentaeyl miasta przemówił 
dyr. Lityńską oddając cześć jako jednemu Z naj* 
dziieln ejszych naszych generałów, który nam był 
świecącą gw azdą wśród chmur, jakie zawisły 
nad miastom naszem Życząc mu szczęścia na dal­
szą drogę, skończył okrzykiem, po w  órzonyir 
z zapałem przez zgromadzonych: generał Krajów 
ski mech żyje".

Razem z generałami upuść li dwoi zec także, 
udekorowani dziś oficerowie i żołnierz*. Na za­
rządzenie generała Iwaszkiewicza kompania ho­
norowa przeceflowała przed tymi bohaterami, a 
zebrane tłumy publiczności wznosiły okizyki na 
ich cześć.

Do pUibiiC7TiOŚci przemówlił ponownie gen. 
Twaszk.iew'cz, zaznazcając, że dla oaznaczenia wa 
leczwych Polska ma order yirtutt militari. Po  ^0 
labach di iś po raz pierwszy ord en ten otrzymało 
36 junaków,

Gen. Hra/owski wzniósł okrzyk na pomyśl­
ność miasta.

Ostatni przemówił prez. N“ umann, który 
wskazując na to, że ludność przybyła na dwoizec. 
by zh tyć  hołd bohaterom, zapewnił ich że O czy- 
zna i miasto zachowa im wdzięczność we wiecz­
nej namięci.

Nasłępn;e udekorowani wśród clźw ęków mu­
zyki podążyli do miasta, gdzie w  hotelu Francus­
kim odbyło się skromne przyjęcie na koszt miasta

Zw yżka cen papieru rotacy jn ego, dal­
sze podniesienie z dniem 1-go b. m. p*ac 
persanalu drukarskiego i ogólna zw yżka 
kosztów , zniew ala nas do podniesienia 
dotychczasow ych cen prenum eraty i pcF 
edynczych egzem p'arzv n iszeg o  pism a.

Począw szy od poniedziałku 9 sierp­
nia prenum erata m ies.ęzzna za jedno wy 
danie wynosi . — . C 2

i z odnoszeniem  do domu we
Lw ow ie . . . .  O O  M £t» 

i prze yłi ą pocztow ą . . 6 8  M k .
Cena pojed nrm eru 3  (trzy) m a r  K i .

Prenum eratorzy, któ zy zapłacili ju t 
a sierp ień  przedpłatę- nie d o p łaca ją .

»  J e  Br.11 M n :
<£>6 L w o w i e .

niej .rogi, pczj^ńózł z sobą na go^kra godzmy 
sapitalnę Îso.te ęnspomnienia tryumfów, nardą 
myśl uczciwie spelnionesro obowiązku, wysta­
wionego na ogniową próbę pod Fastowetri i Bro­
warami, twardą wiarę w  celowość i sKut&czność 
żołnierskiego riudu.

Wiadomość o odwrocie z Kijowa przyjął tx» 
żołnie ryku. ,Z pódgojonej rany ka.zał powyciągać 
nici. dz.tóń ewłćzył noigę, drugiego już 'Wyśzodł z 
domu iimwrUd' w, nie czekając na dalsze zalecane 
zabiegi. Na pe-Ujwazy*. iby pozosiał, pokazał naj­
droższą rzecz, laką posiadał, najwyższą swoją, od- . 
zuakę: sr£tvńy zegarek z wygrawi-owanym nam- 
S0rti': ..Kochanemu komendantowi podoficerowie I 
ttintetzs 3 kompani". Wiata 3 kompanU ofiaro­
wała mu ten ipi darek na ostatnią gwiazdkę. —■ 
„Poszli — powiada —  przed gwiazdką pc bompa- 
h.aalv i aalej rozpytywać, jakie w  której przaz 
ciąg wóiny były straty. Radziiit, badali —  zade­
cydowali, żem godzien. Przyszli na gwiazdkę de­
legaci i stare wygiLpódof:ćerohvis i -datej peroe 
"ow to w obecnóśc; kolegów i komerudanta, któ‘ zTr 
jsię 11 mcic .pa kwa'terę zesziR Aż ,mi wstyd było, 
że- P t  dt.acilWo tadr do mnie leipifc, a 'śbn-io to. «  
wopom' lUjąc przebyćc tarapaty, rootkliwiało", 

Lecidł Wiec do nich. do sw-cjch żołnierzy któ- 
izy  nis potrafią się cofać, bo .zwykh chodzie na_ 
Przóc. Lec '2!  ua śmierć, którą przeczuwaj, która 
■na kemendarut-, co chce oszczędzać żołnierza, 
Jest skata. Dop.ędiZw cofający się piflk P id  La- 
Ltówiiczam‘  3. Jilpca dósięg uął go odłameJt szrap- 
hela w ibriuch. 2ył jeszcze. Zacny pużkaiwtjk
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Do Iwot oskich łazików ! Otrzymujemy n 
niejszy list pcd powyższym adresem: S p o w o d o ­
wani tęskno! j prosimy Was o łrskjwe odw.e-- 
dzenie ras na froncie, gdyż jesteśmy przekona­
nia iż nie czas teraz na bałamucenie nadobny :h 
Lwowianek. Dow. 9 komp. 111 Baonu M. O. A. O. 
riunk ppor., Podhorecki ppor., W. Engtelkreis 
ppor., W. Pichocki p hor., nieczvteiny r lut-> 
°iechowicz, Pyszowski, Pamu*., Leibfritz, Ko; 
rowski, Blejarski, Szcze bian, Falber, Rudawski, 
Klimkiewicz, Mazurkiewicz, Ilecz^o, Wąsowicz, 
Tyński, Ag er Rosowski, Prujck, Kotowicz, Me 
zurkiewicz Jan, Naumajer, Dubiński, Dziżowski, 
Kolasa Karol ftof'1.

Milian aa rzecz A rrH  Oebataktrei. Imstytacye 
i osaby prywatne do dnia, 1. sterania itr. złożyły 
na rzecz M. A  O. kwotę 954 492 tnk. Z pieniędzy 
tych gem. Lairezan wypłacił Atimii Ochotniczy 
pułk Mączyńskienw 600.0,0 mik., Armii Ochotni­
czej dla wojsk łączności 500 mik., na Czerwony 
Krzyż Stosownie ido życzenia ofiarodawcy 50.00J 
mic, czyli łącznie kwotę 650 500 mk. P o  sos :alą 
resztę w  kwocie 303.992 mk. rozdzieli! gen La­
mę zan-Sa&nis TÓwnoczeJśnie między bataliony za­
pasowe dla Ochotników do wyrachowania się.

O ndtwy ;h Abr^irtmcyków- Detachement rot­
mistrza Abrahama M. O. A O przyjmuje stale 
zgłoszenia ochoti iików w  lokalu szkoły SoWeśkie- 
go przy ul. Z-imarsityniOwskiej 1. 11 Mimo odelścia 
Dewnych oddziałów Detacłiement na fromt akcya 
organ'zacyjna nie ustaje ani na chwilę, a ochotni­
cy płyną 1 cznie każdego dma. W szyscy więc pra­
gnący służyć przy Deiachemeni mają zawsze ,>- 
twartą drogę przed sobą. Zarażam przyjmowane 
sa wszelkie dary, mające na ceru zaspokojenie 
muiteryalni^ch i duchowych pottrzdb naszego żoł­
nierza, jak 'pczertinioty żnłn^rskiego ekwipnrka i 
bielizna, z wyjątkaetm bron'' 1 amunfcyi, tardzć ,ź 
książki dla bibliotek nucKrmrych, !nstrumei-ty mu­
zyczna, przybory do pisania itd.

Podatek od okien, zbierany staraniem Stew a- 
rzyszenia „W szystko dla Frontu" przyniósł do- 
.ydhezas łącznie z naddatkami, zapisywanymi r..a 
*istę i kwotami, odnoiszorremi wpirost do lokalu 
towarzystwu 8ÓU46 mk. Akcyą tą objęto dctych- 
czc;, 8-r uilic. Najszersźe warstwy odnoszą się ćo 
rej zbiórki bardzo przychylnie, składając oprócz

2 imk. od okna {me'iednołmotrJe więcej) darj w 
naturze, lak pożądane dla żołaierzy. Panie chętne 
do ipra-cy niech zgłaszają się w  lokalu Tow. 
„Wszystko di a Rontu", pi. Akademicki 1. 1, aby 
•żadna .ulica nie została pominięłta.

Cykl « tczyców ptof. Kucb«sskiego. iZ ramie­
nia Bura Propagandy D. O, O Lw ów  wyjednał 
prof. W ładysł" w  Kucharski z cykli m odczytów do 
miast prowŁncyonalnlych, jak iPrzetmyśl, Dotronri., 
Chyrów i Sanok. Prelegent przedstawia tamtej­
szemu społeczeństwu .bogactwo dóbr materyal- 
nych i duchowych, których mam dzisiaj bronić 
trzeba <z wszyidlóch sil, abyśmy się me stali oę- 
d a^zam., żebrzącym* cudzego cl leba i cudzej o- 
ćwiaty i kuftity. T  'eść od< zytów zac wkawt z 
Pewnością ,szerokie koła ipdbłfczności z  wszystkich 
warstw  i dopomoże do świadomego zonganizorwc ■ 
n*a polskiego sp-łeczeństwa na pi owincyl dla 
celów bezwzg ędnej obrony bytu państwowego.

Podziękowanie, Uniwersytet żołniersk, D. C 
O-enu składa gorące podziękowa nie za pomoc i 
pracę w  urządzeniu św W a żolmerza polskiego w  
dnladh 5, i 6 si«rp»nli ibr. wszystkm, którzy w ja­
kikolwiek sposób przrezy jffli się do uświetnienia 
tej .uroczystości, w  szczegół roś ci: Prezydyum 
miasta,, właścicielowi sali Cotosiseum p. Herma­
nowi, oraz Stew. „Gwiazda" za bezlmteresowue 
użyczenie sar teatralnych na przedstawienia; dr 
Wsreszczyńskiemu za przemówienie; wszystkim 
artystkom i artystom za wspć pracę, orkiestrze 
teatralnej, arr-z orkresitrzc „Związku Muzyków'*; 
tópt: Strlimrrtslkieiru za ddda-nie do dyspozycyi U- 
niwersiytertu żołhłerskiego D. 0 O-enu półiAcm- 
panii teatralnej; Akc. Tow. Lw ów ek. Browarów 
za beziutercsi wne dostarczenie pśtwa na zaibr vę 
żołn!ersk.',r, Komitetowi „W szystko dla Frontu" za 
starają około Przeprowadzenia zlbwrki a Prru i 
Komitetowi, jak również Panom  z  Gospody żoł­
nierskiej na Cytadeli za zajęcie się bufetem i przy- 
lęriem ioHn erza na kiermaszu.

lazły swój wyraz w  pras'e Przeciwnie, jest go 
dnem uznania, że prezydium m asta postanow ło 
t— pomimo wszystko —  otrzymana fundusze za­
trzymać u siebie na wypadek, gd jby  kwestya 
ewakuacyj staia się znowu aktualną.

Pcuaato z uchwały delegatów wynika, że 
postanowiono pommo, iż ewakuacyi się nie wpio 
wad/.a wypłacić całemu personelowi jednomie­
sięczne pobory tytułem zaliczki na zabezpieczeni 
S'ę w  środki żywności. Zarówno więc .prezydyum 
jak f delegaci Rady mejskiej, n:etvlko że spełnili 
swą pow inność, ale poęszlj nawet poza śe słą linię 
obov rązku, starając się jak najbardziej o uzgod- 
n'errie swego stano^dska z potrzebami mtereso. 
•wanych.

Jest to tak jasne, że, zdaJem naszem, żą. 
da(ć w obecnej chwili więcej i grożć  biernym o. 
Porem, byłoby to dokonywać na gminie wymu- 
szen'a, co musiałoby się spotkać ze słusznem na 
p'ętn^wr.nicm całego sipołeczeństwa.

Bierny opór w Jl^agistrecre.
Lwów, 8 sierpnia.

(G ) OJ jednego z cardzo poważnjłch radnycn 
mejsł-ich, delegata Rady m- Lwowa, borąccga 
udział w ostatniem posiedzeniu Rady, w  sprawie 

^  Ł . ewentuabei wypłaty zasiłków # a  urzędników
Dąłb-Biemnaciki, krtóry w  lwcwsikteh Drużynach ^  Tinycj1 otrr„ m.uJemy nastęrwjące uwag!, isto-

w  ś&iśły-m z\ iązku z zamieszczonym wczo­
raj przyz nas artykułem, oświetlające sprawę

Rzecz się przedsta­
wia następująco :

Przed kilku dnami, wobec groźnej sjduacyi

pizybiegł do 'eżącjgo, kruiczacego swa wojenną
karyere pmucz-ika „Dob jcie jn n fe "  -  błagał : ,a odm-'eniiym swia,t ;Pir
Snać i  oczni, że w tw ardej .służbie odumoru cię­
żarem isńę istaje towarzyszom, nie rsłopą —  a.
moac zapragnął już zamknąć oczy z resztka.mil . „ • . r, , - -
promieni .niodar/nydi powodzeń, które zasnuwały . _  T ~ ' •’ . , wyasygno łg r r .
chmury nagłych klęsk. Wszak były to /.kamie 
zdeptane już kiedyś legionową, sl-opą, miejsca je­
go zranienia i me woli... Gdzież tam Kolki, gdzieś 
Poiska Góra, stare dzieje przemijających rojeń i 
mroków niewiary...

Złożono rannego n*a w óz wymoszczony i roz­
poczęła -się długa jazda po piaszczystej drodze na 
Bieljszówkę i iBereźno, dokąd doiechaio 6. lipca. 
Przez ten czas — świadczy kisiądz kapelan —  po­
goda i spokój towarzyszyły rannemu do śmierci. 
Ach. księże kapelanie — jcśJi spokojmy był i po­
godny, to widać wsączyliśc 6 w  jego serce -wiarę, 
że wnet odwrócą się s,zeregi i młody rekrut, o- 
kirzyknąwszy się, pójdzie naprzód, do czego na­
wykł I co bez swego porucznika potrafi.

PodwAziono poległego w trumnie ku kol ej o- 
:vo.i istacyjce Mokwiii t^,pochov;ano w polu. O- 
grodziii żołnierze mogiłkę brzózkami i krzyż wbił? 
z  wypalonym napiisem. I pójdzie długo pogwabka 
między rdltriitami o małym poruczniku Lignarze —  
a stara wiara dnużyniacka oglądnie się po sobie: 
na kogo tera,z kolej?

n e m. Lwowa znaczn ejsze fundusze na udziele­
nie urzędnikom i. fuwkcyonaryuszom magistratu 
zas-.uti ewalcuacyjnego w  wysokości jednomie- 
sięcz :ej płacy, oraz na wyiasygnowan?e im zali- 
czk' zvTotnej sv kwocie równającej się dwumie- 
^jęcmym poborom oc.zywtścfe m  wypadek ewa­
kuacyi Lwowa.

Poueważ na szczęście ostateczność ■'a. zdaie 
s ę nam, iuż nje grozi, przetc wąpiata w spomn ą 
nycli funduszów nie była brana wr zupełności pod 
rozwagę. Trzeba przytem zaznaczyć, że były to 
fundusre raczej dla ewakuacyi rodz'n funkeyoua- 
ryuszy, a nic jch samych, gdyż prezydyum m a­
sta na wypadek koboczności ewakuacji postano 
wiło, by uizędnicy, służba i wogóle wszyncy jun- 
keyonarusze _ zostali na swych posterunkach, a 
!'cdyni'e rodz'ny ich mogłyby być ewakuowane i 
dla nich to mógłby każdy otrzymać zasiłek i za­
liczkę.

Że zatem rzecz ta na razie i&st bezprzednijo 
towa, przeto i żądanie urzędników mag strat u 
wyp!acen'a tych pobcrówr niema podstawy, a tern 
więcej nic mają uzasadnienia skarg, które zna­

?sb h h jih  w u snom m cH
wM A P ,yS !EN K A a i „ K O P E R N IK "

Ód poniedziałku 9-yo b. m. aż do odwołani* 
Sensacyjny dramit w  5 w ie  kich aktach

KATARZYNA II.
CAROWA ROSYJSKA
żona Piotra III-go cara rosyjskiego, którego zło* 
żenie z tronu i śnierć spowodowała wraz z swoim 
kochankiem Orłowem Kataizyna była kobiety 
rozumu prawie szatańskiego. Pozbawiona scrci 
i uczuć szlachetniejszych rędziła życie w wyuzd» 
niu i rozpuś ie. Osaczała się kochankami z których 

Potomkiń został tajnie jei mętem w r. 1782
W  gt. roli artyatka w  stfhśw ir owe aławy

f c Ł r L M N  R I C H T E R .

f U t O W l f C  A
„Chochlik Lw °w sk i* W .Coloseum "- W  aooor.;

d; ia 7 o. m. rozpoc y.ia .Choc lik' Ludwikowal iegr vJ 
C .lossrum tutejszym aseregj p rzids awień z wybitnymi 
siłami. Szczegóły w  programach. B ilety u Gabryel r ul, 
i-egoncw . 15l)l

(ś, 'lianowania ha pOlPti. Dz ęfld staraniom 
dyrektora policyi ars .Reml-emdar? posypał sil 
wczoraj na ipoliicyi istny deszcz aw  msów. Star­
szy radca policyi Gabryel Klreiner otezjinał ad 
pe-sunam piątą rangę, skarsfymi radcami zotstali 
nart. GuMer-WisłocH 1’rbanowicz, Socnacki i Be­
rnat wiPrzamyśłu; Tad.caimi zosi ali m,adkom,sarz 
Lukomski, Pisarski, Kwiatkowski Kasprzyk \¥ 
Przemyślu, inadkamisarzeim został kom, Krykie. 
wtez, a ikomisaizein dr. Trawiński.

Zasr^irowisnio ruchu nsdb^weyo n t IinTi Brf- 
zoc-Warszawa. Dyrekcya kolei państwowych wą 
Lwowie ogłasza: Pociągi osobowe Lwów-W ar- 
szawa przez BeJzec Nu, 2214 (Lw ów  odj. godz. 
21) i Nr. 2211. (Lw ów  przyj. god'z. 720) kunsewad 
będą od 7. .sierpnia b”. aż do odwałau^a ty lko mię­
dzy Lw-owem a Bełżcom. Równocześnie wistrzj- 
muje .się zupełni aż do od wolanta nuch pociągów; 
.ppsipiesznych Nr. 8 (Lw ów  odj. godz. 20 >0 i Nr. 
7 (Lw ów  przyj. godz. 9.151 na całej przestrzeni 
między Lwowem  a Warszawą.

(xl Wybuch znalezionego nab>Ju. Wczoraj bą 
\v'ł się znalezionym nabojem 11. letni Stefan Sit- 
mk, zamieszk. przy ul. Kordeckiego 47. Jodrza? 
tego nabój wybuchł i zranił ciężko chłopca ciężko 
\v lewą 'ękę. Sitnika odv ;ez'ono do szpital^
DUWSZ. I

(x) D ° tut. szpitalu pojesz, przy wieznouo wcza 
raj ze .Siarogrodu pcw. Sokal ranionego kulą kara 
binewą w  prawą nogę 33-letniego Iwana Denes w 
k.a. Jak sam zeznaje, raniony został m nionej no­

PA M IĘT A JM Y  O PLEBISCYTACH!
D a t k i  n a  p i e l  ó j c y t y  p r z v J c i o ] e  R o n l h t  D b r o u y  R r e s f i w  Z a c h . ,  L u t o .  p L  H a r y a s ł t l  l O
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ty  v  polu 2 tero powodu, f i  ule usłuchał w ezw a­
nia żandarma, który wzywał go, by stanął.

(— ) Zamach samobójcizy. Z powodu nieszczę­
śliwej miłości wczoraj w  południe w  zamiarze sa­
mobójczym napiła się subtimatu Zoifa B., żarnie- 
sakała przy ul. Króla Leszczyńskiego 1. 30. De- 
speratkę, wijącą się od bok', leżącą na grządkach 
ziemniaków (przy ul. Króła Leszczyńskiego, spo­
strzegły (bawiące się dzieci 1 ane t-o spowodowały, 
tż nieszczęśliwą odwi«z:knto na stacyę raitonlkową, 
a następnie ido szpitala.

(— ) Czyje pieniądze? Uchodica Waleryam Go­
łe mbiowski złożył wczoraj na inspedccyl poHcyi 
300 mk., które znalazł na Wałach Hetmańskich. 

—o—

Znaleziono klucze na ul. Kopernika, ode­
brać można w Adm. .Gazety W ieczornej".

N E K R O L O G I A 1
C  E l  S  I  O

najobochaAezy jedynv syn Adama t Mary!
I IGEP.Ó*V.

Zmarł w 2 w io ćn e  życia 6 sierpnia. Pogrzeb  ódbęd i a 
B' i  w  niedzielę 8 s'ęrpnia o godz 10 rano z domu żało­
by ul. Wolność 12, na cment rz Janowski, na który za- 

traszają w  wielkim  smutku pogąże i
3942 R O D Z IC E  i B A B K A .

S t a  i s ’ a w a  G n a e d y n g e r
uczenłca VI. ki. glmn. im K ró l. Jadwigi 

zasnuła po krótkich a c ię ik ch  cierpieniach dn a 
'  sierpnia b. r. w  lo  w  > śnie. Stroskąna matka 
wra* z  rodzeństwem za rt-sza Krewnych, koleżanki 
Zmarłej i znajomych na obrzęd cogrzebow y który 
odbędzie się w  poniedziałek .nia 9 t. m. o godz. 
4 popoł z domu żałoby przy ul. Polnej 57 a, iLwow- 

wskich Dzieci). 3951

do Banku Miłosierdzia w  Krakow’e, potem do Ban 
ku Eibenschtitza, gdrio obrabował 400 losów i tyle 
pieniędzy, że Eibencfriitz nie mogąc wypłacić swo 
ich wierzycieli zbankrutował. W  roku 1908 okral 
w  Opawie Bank Ignacego Czaczki, uwięziony w 
Wiśniczu1 wywołał tam bunt więźniów. Od lat kil­
ku przebywał na Krymie, obecnie byl podejrzany 
o szerzeń e propagandy bolszewickiej w  Lodzi.

a

K O M U N I K A T Y
XVII. B. D EPARTAM ENT M AGISTRATU.

LB. 1801/20. We Lwowie, 5. VIII. 1920.

Karty chlebowo-mączne.
Magistrat zawiadamia P. T. Mężów zau­

fania, że karty kontrolne chlebowo-mączne na 
okres czterotygodniowy zaczynający się z  dniem 
11. sierpnia 1920 r. będą do podjęcia w XVII. B. 
Departamencie Magistratu (ul. Piekarska 1. 11) 
w poniedziałek i wtorek dnia 9. i 10. sierpnia 
1920 r w godzinach popołudniowych między 
5 tą a 7-mą.

Celem ułatwienia manipuiacyi rachunkowych 
uprasza się P. T. Mężów zaufania, aby przygo­
towane karty chlebowe podjęli wyłącznie w tych 
dwóch dniach. Tytułem opłaty za każdą kartę 
należy pobierać 20 (dwedzieści.) fenigów.

Przy tej sposobności zwraca się ponownie 
P . T. vłaścicielom realności uwagę, aby po 
odbiór kart chiebowo-mącznych zgłaszali się do 
P. T. Mętów zaufania wraz z wykazami osób, 
które ze Lwowa wyjechały, gdyż za pobieranie 
kart spożycia dla osób nieobecnych poci gnie 
s ę  winnych właścicieli realności do odpowie­
dzialności sądowo karnej. 3951

XVII. B. D EPARTAM ENT M AGISTRATU.

sr
ARESZTOWANIE BANDYTY.

4

Kraków, T  sierpnia. *  
(Telef.) (G ) W ładze graniczne przytrzymały 

42-e tn je g o  Franciszka Kronflicka, który się podał 
lako Czech. Po odstaw ęnijr go do Krakowa, po 
szczegółowem zbadaniu okazało się, te jest on 
^anym  włamywaczem Stanisławem Duszyń­
skim, który od szeregu Lat popełnił kilkanaście 
włamań do banków. I tak w roku 1907 włamał się

LB, 1800/20: We Lwowie, 6. VIII. 1920.

Zwrot kart kontrolnych.

Wzywa się Kupców rejonowych jakoteż PP. 
Kierowników Koneumów, aby zwracali dnia 12., 
13 i 14 bm. tj. we czwartek, piątek i  sobotę 
w godzinach popoł dniowy-h a mianowicie od 
godziny 5-tej do 7-mej w XVII. B. Departamencie 
Magistratu (ul Piekarska 11) karty chlebowo- 
mączme niebieskie oriewające ra okres czterech 
tygod. i t. j. od 14. VII. do 10. VIII. 1920 r. ja- 
koteż kurty c krowę Nr. 7 1 8  ( ja  cukier żółty 
i biały).

Karty chlebowo-mączne jakoteż cukrowe 
na l ey  oddać w pakietaęh należycie związanych, 
dokładnie deklarowanych, nadto w każdym pa­
kiecie muszą być odcinki z każdego tygodnia 
osobno setkami ułożone i związane.

Kupcy jakoteż konsumy muszą wfęc w ozna­
czonym terminie zwrócić cztery pakiety a toi

1. osobny pakiet kart chlebowych,
2. osobny pakiet odcinków mącznych Nr. ?,
3. osobny pakiet kart cukrowych Nr. 7,
4. osobny pakiet kart cukrowych Nr. 8, 

oprócz tego p;semną deklaracyę z doktadnem 
podaniem pozostałego zapasu chlela, mąki, cukru 
żółtego i cukru białego.

Nie oddanie kart w wyż oznaczonym ter­
minie i porządku karane będzie wysoką grzywną 
a rladto utratą prawa rejonowej sprzedaży. 3952

EKONOMISTA.
WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. v.

Lw ów, 7 serpniia.
Z powodu zakazu telefonicznego porozumienia

się rr-ięczymastowego, oraz zakazu notowania 
kursów, panuje na’ targu zupełnh dezoryentacya.

Kursa obcych walut u nas n:e uległy zmianie. 
P°za giełdą żyw e obroty w  dolarach Stanów Zj, 
i kanadyjskich, w  markach i rublach.

■W iwstytucyach przyjmują obce waluty po o- 
statnim kursie giełdowym, dla braku innego spo 
sobu cctrienia ich wartości.

V/ed’o nie stwierdzonych prywatnych ;nfo» 
macyj, giełda warszawska została zamknięta.

s KRAK. C E D U ŁA  G IEŁD O W A.
Kraków, 7 sierpnia.

Pap*ery lokacyjne.
Ofiar. Zadano Transakcys 

4 pre- pot kraj. z r. 1893 83’ — 82’—
4 „  „  ., szkolna

z r. 1918 . 82’-  84’ -
4‘5 prc. poż. kraj. z 1913 S41—  86’—
4’5 „  „  .  „  z .1914
4 prc. poż. m. Krakowa

z r. 1909 80’— 82’—
4 prc. poż. m. Lwowa 73’—  80’—
4 5 prc. ohl. Banku kraj, 85'—  87’—
4 ,, ,, „  ,, 80'— 82 —
4 „  „  kol  77’—  79 —
4’5 prc. listy zast Banku kr 94'— 96’—
4 ,, ,, ,, „  ,» 3C 92 —
4‘5 „ „  „ hip. 86’.— 88 — 87*50
4 „  60-lot „  , 83 -  85'—
4'5 prc. listy Bauku galic.

dla handlu i przem. 88'— 90 —

Na srebrnym eKranie.

G a l e r n i k ,
Dramat w 6 aktach według Bate£c‘a, z Pa­

włem Wogeuerem w  roli tytułowej.
Lw ów, 8 sierpnn.

Część I.
Życie odkrywa znowu przed nami swą ciem-
zasłonę. Widzimy gromadę obnażonych galer­

ników, których bat dozorcy popędza do pracy —  
obawa przed karą nie pozwala robić jawnie teffo. 
czego pragnie dusza każdego z n ch, w ięc galerni­
cy szepczą po cichu o swym smutnym losie i my­
ślą. jak wydostać się na wolność — wyglądają 
taż przybycia ukochanego mistrza i kolegi Colin‘a 
— wiedzą, że niedługo znajdzie się między r.imi.

Spełnia się gorące życzenie galerników —  u- 
^ 't a lb ia n y  towarzysz i mistrz^ cechu galerników. 
Przybywa skuty z drugim zbrodńaTzem Korsyka­
ninem, który w  przystępie zazdrości zabił czło­
wieka.

Serce ludzkie przejęte bó.em, a błędy duszy 
owinięte cierpieniem. Skazańcy są odtąd tylko nu- 
werem, pozbawiani wolności i wymazani ze spo- 
•eczeństwa.

A le Colin czuwa — nie dla nego galery, nie 
dla; niego, w  pełni życia i energii, wegetowanie 
wśród C’ęikiej pracy.

Wyłamał' kraty, oszukał czujność dozorców i 
wrą z z Korsykaninem znalazł się na wolności — 
kajdany rozerwane. gdy jednak niebezpiecznie

jest podróżować dwom galernikom razem, każdy 
z osobna dąży do sto icy, gdzie oznaczonego dnia 
i tej samej godz ny, mają się znaleźć w  klubie ga­
lerników, którego Colin jest mistrzem i zwierz­
chnikiem.

Powitany z entuzyazmem Colin odbiera prze- 
dewszyst;kem  rachunek z pieniędzy, pozostawio­
nych przez straconych .skazańców. Obrachunek 
wypadł pomyślnie, Cotin postanawia rozpocząć 
■nowe życie i pracować dalej w .raz obranym za­
wodzie. Korsykanin, jako otflcer włoski hr. Monti- 
gnoro, 'zaś Colin. jako kup ec Yautrin szukają 
szczęścia i fortuny.

Przed oczami naszemi przesuwa się inny o- 
braz. W  skromnym domku wiejskim, młody Ar­
tur de Rastignac żegna się z rodz ną i jedzie do 
stolicy, gd-zie ma zamiar uzupełnić swe wykształ­
cenie. W  pensyonacie pani Vanquer, ma zamówio­
ny pokój — tam spotyka piękną W  ktoryę de Cour 
bet, którą ojciec umierając pokrzywdził, gdyż nie 
wierząc w  cnotę sweij drugiej żony, majątek milio 
nowy zapisał syp owi z p  erwszego małżeństwa 
Walerttynowi, córce zaś skromny miesięczny do­
chód.

Artur I Wiktorya zwykłą koleją iyria, pocią­
gnięci ku sob'e wzajemną sympatyą, pokochali się 
— są oboje biedni, więc miłość ich nie ma przy­
szłości.

W  pensyonacie zamieszkał kup’ec Vautrin, u- 
Cfrarakteryzowany ną dobrodusznego mieszcza­
nina, pozyskał przyjaźń ArtuTa. który zw ierzył 
mu tajemnicę swej nieszczęśliwej miłości.

—  Za ośm dni twoja narzeczona będzie mi­

lionerka — powiada zdumionemu tą przepowie­
dnią młodemu chłopcu.

Galernik dotrzymuje słowa. Podczas Przed­
stawienia w  operze jako hr. Venoste wywołuje 
kłótnia z bratem Wifatoryi —  pojedynek zakończo 
ny śmiercią Walentyna czjmi Wikt ery ę bogate 
dziedziczką. Kupiec Vautrin ma zamiar ograbĆ 
młodą parę, namawia Artura do gry  i zabiera mu 
100.000 — ale to za mało dla oszusta, więc grozi 
Wiktoryi, że jeśli nie da mu jeszcze miliona, donie 
sie pollcyi, że śm'erć orara była jej dziełem.

Ale polieya czuwa. Prefekt w  całej tej spra­
wne widzi rękę galernika — na tajnej schadzce, 
którą naznacza W ktoryi, prosi ja, aby wlała kilka 
kropel płynu, któryby uśpił domniemanego kupca, 
a ratując go, odkryła plecy i sprawdziła, czy ma 
na nich wypalone 6.107.

Wiktorya, dla której Vautrin był złym duchem 
Artura, spełnia polecenie prefekta — to Colin, bo 
6.107 wypalone ma na plecach.

W  chw li, kiedy podczas uczty zaręczynowej 
Wiktoryi i Artura, Vautrin wypowiada mowę u 
roczystą, wkracza pi efekt z policyą i pozbawia 
wolności Col:,n‘a.

Młoda para, połączona węzłem małżeńskim 
udaje się do swego majątku, gdzie wśród urocze 
natury oddaje się szczęściu.

Pierwsza część tęgo pięknego firnu budzi uif 
zwykle zainteresowanie — publiczność ciekawa 
dalszych losów galernika, opuszcza widowisko 
pod wrażeniem wspaniałej gry zhakom'tego arty­
sty Pawła Wegenera.
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V5 rrc listy zast. zijms'c.
3anLu kredyt. 83-— 93*-

V5 prc. listr gal. T jw a r i.
kred. z iersk . 83"— 93*

i  prc. lis ty gal. Towurz.
kred. zie.ns :. 86*— 83 •

Akcył. bankow e:

Polski Rsnk Pi e n. 4001— 430*
Ran?: Iv o*e.zny 650'— 530"
Bank Mhlopol ki 550 -  59>-
Z -nasiri Bank kr. dyt. 380'— 410'
Powsz. B ar1. kredytowy

p “iwsł. T. A, 2001—  — *•
°at kie Tew. handl. 3 JO ‘— 35j‘ -
riStŁate Sp. Akc. impei 20J‘— 24J*
Zieleniewski 1430'— 1500'-
Lićr.^a, F » r cementu 1330'—  1450--
Sierszs, Z kłady ^órn. 13)0'— 14JF-
' P. G

Ł1o'.ska Nafta 1103*— 1300'-
Lemiesz11, fabr. maszyn 1550* — 1653"

8 7 -8 7  5C

I GIEŁDA KRAKOWSKA.
(T e lc i). 1K) Na wczoraj^ziej giełdzie'kra­

kowskiej ruch bardzo "łaby. T-ansaikcye ograni­
czyły '9:ę. jedyn ak do pab erów lokacyjnych. JPo- 
szuk' wano dość silnie 4 i pof procent listy za­
stawne Banku hipoteczi ego, za które płacono 
87.50, c raz 4 procent listy zastawne Tow. Kredy- 
iowego ziemskiego. —  Kurs ich wynosi również 
S7.5B Akciiim i bankowym*- oraz przemysłowymi 
nie rioko-„ywano żaiouflych transakcyi

. i

K r o n i k a  s o r t o w a ;
W czorajszy m^ch ba^mi we^townlczego VI.

z 40 p. p odb^i się przy nader licznym udizfate 
publiczności. Z iednej, jak z drugiej strony brali 
udział wybitni graczy, znani w św.ecie s,porto­
wym. Gra kończy się na korzyść 40 p. p. 3 :0

(“ — 0.). Gra na ogól bardzo ładna. W  pierwszej 
•połowje prowadzona w  pstrym tempie. W’ trzedej 
mimie e strzeto pierw szego goala ppot W ięckow­
ski, w 36 rriYiucie sy iż . Fichtel strzela drrgjego 
goala glcjya w prawy, róg. Po polewie widać u 
graczy zmęczenie wskutek silnego upału. Ataki 
prowadzone z obu :s.tron z-.wielką werwą przyno­

s zą  jeszcze jednego gcah na korzyść 40 pp. strze­
lonego przez serż. Fichtia z ikaińcgo rzutu. Z o- 
bu stron obrcma bardzo do-Ta i obie drużyny spra 
wiały pi awdziwą* niespodziankę zw-olennikcpi 
sportu. W  najbliższą niedzielę na'eży się spodzc- 
wać przyjazcit’ drużyny radomsk ej 3-go P. Legio­
nów, jednej z najlepszych di użyn wojskowych 
Drużyna 40 p. p. wybija się coraz bardziej ■ nj 
pYrwszy plan i b fdz;e niebawem g oźnym prze 
ciwnikem dla ,.Czarnych“ i ,,iPogoni“ .

au
W y ja śn ie n ia  1 p o rad y

w (prawach fgh reń zupełnie bezpłatnie w  Adrr t- 
i ‘ strat |ri, ul. Sokoła 4.

.Hi OGŁOiZIGIA O d d z i a ł  d l a  o g ł a s z a ł a  
otwarty przoz cały dzitii da godziny /. wi»?iSira*s 

be i prisrsry.

wyświetla oliccDic znakomitej operetki franc. Audriana

L A L R A
ze znakom tą art. OSSI OSWALDĄ w gł. roli. —  Nadto doborowe uzupełnienie. 355,

MCUK & I TYCHOWANT1 J
FRAWO P0 L1TVCZNE POLSKI (prof. Sta­
rzyńskiego) i INSTYTUCYA PRAWA RZYM­

SKIEGO fCzyhlarza),
już są do n a ty : !«  w B IB L IO  fF.CI S Ł U C H A C Z Ó W  
P R A W A  w e  u w ow ie , u lica .M ałeck iego 1. 9, miedzy 

g dz nrj 7 a 8 wieczór. 3934

POSADY I PRACE ]
L l  J stry  bardzo dobrze poleconej Doszukuje apteka w  

Przemyślu, ul. Cz.,r reckiego 3. 3350

Kucharze, szewcy, krawcy, kowale, rym trze, zgłaszają 
się jako och, to icy dle artyleryl w  bat^ryi zapasowej 
1 M. O  P. A. .. koszarach na FHipówce n por. Stet- 
ezyka lub por. Kruczyńskiego 39t>5

EKIUMIAN^A, L T ł l B , 1
O dstępne zaołacę lub dam prowiant za odnajęcie lub 
• wskazanie mi mieszkania trzypokojow ego z komfortem. 

Dyrekcyę gwarantuję. Propozycya pod .Inżynier B.*, 
do .Porannej*, do 15 sierpnia. 3948

C rttrjr pokoi um. b owaut: w  mieść : do wynajęci > 
b nr, Wi ido mość da-czyńs -i, W m owa 2 3940

den lub dwa pokoi próżne dla k iwalera iab bez- 
Izietnego r iłżeńr w s  do wynajęcia. Wiadomość 
r yu iki, W ałowa 2.

Mar
31,39

P oszu k u je  się w illi w e  Lw ow ie bitzko tramwaju z kom­
fortem  i możliw.e ze stajnią, lub pomieszkania z 3-ch 
pokoi i kuch ią zaraz do wynajęcia. Pisemne zgłosze­
nia z podaniem warunków, przyjmuje z grzeczności p. 
Roszkowski, Łycziikowskr 10, IL p. * 3938

Poszukuję 4— 6 pokoi z komfortem w  śródmieściu albo 
ogrodu jezu ic i rgo. parku. W iadomość ulica Małe­
ckiego 2, I. p. 3913

K U P N O , S P R Z E D A Ż , Z A M IA N A  |

ip te .  a w  miejscowości kąpielowe, godzin, jazdy k >1 -ją 
do Lw ow a wraz z domem murowanym, budynkami 
gosp. dużym ogrodem warzywnym i 1 id m do zamia­
ny z, apteką w  miejscowości gdzio gimnazyum. B liż­
sza wiadomość u aptekarza KSpfla w  Lubienia W  el­
ki m obok Lw ow a 3837

ś u / ń lk ie  kamienie (francusKa skała) 38— 40-ealowe kupj 
.Budowa*, Romanowiczz 11. 3926

E
Kt< by wic ział o miej: cu zamieszkania Mieczysława lub 

Maryan Staniszewskich uchodźcov z Romanowa na 
Wo.ymu, oroszony jest o  za w  idomienie pod adraiem 
C zęrtochow i, KlosztO* O O  Paulinów, ksiądz Antoni 
S anis ewski. 3929

iMii e r .  3-cJi fsii^csi
z kachsią możliwie z Komfortem w  
śródmieściu, lub troebę dalei poszukuję. 
Jbask. pisemne zgłosz. yod P. L. do Ad- 
tbinistratyi „Gazety Wieczornej". —  

Pośrednictwo wynagrodłę. 3725

W Filii Zapasu koni we Lwowie przy ulicy 
Żółkiewskiej obok Dworca Podzamcze, odbędzie 
się w dniu 16 sierpnia b. r. o godzinie 9 rano

litjflocya braltów MiM.
Jako kupujący mogą brać udział w licyta- 

cyi jedynie rolnicy, którzy się wykażą potwier­
dzeniem Władz adm:n. lub Okr. Inspektoratu 
Pomocy rolnej, że prowadzą gospodarstwo rolne 
i koni potrzebują. Handlarze wykluczeni. 3937 

O B E R T Y tfS K I ppłk. mp.

S U B S  K R Y B U J C I E
o u r i e

CZAS
omomt
PRZEDPŁATĘ)

p r  p y t a j c i e
=  N A J Ś W lE Ż S iY  N U M E R  =

SZCZUTKA!
to najpoczytniejszy dziś tygo- 

!• dnik satyryczny w P o l s c e ,

to n ie za w is ły  organ satyry 
p o lity c z n e j,------------ ---------

CJfjjjfFff to najm. lektura w sez. podróży 
ULU.UłLi« wgćry, nad morze i do zdrojow.

DOLSKIE 
POŻYCZKI

KAÓ T::‘w7U(vi rJOW  4 

i D ŁU G O T E R M IN O W A .

PR ENUM ER ATA  M IESIĘCZNA  
W Y N O SI . . . .  16 Mk. 

C E N A  ^O JE D Y Ń C ZE G O
N U M E R U . . . .  5 Mk.

Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
uL Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach.

Zakład aprowizacyjny ir.iejski we Lwowie, 
(u l. B e m a  2 1 )  przyjm uje e ferty  na jch ętn ie j w prost 
od producentów  z M ałopolski na

iskuita smitl iliaaisMt
z Dat^ctiiGlastotsti dssłaraa*

P on ad to  Z ak ład  zakupi IfflE lca 
celem  przeróbki r.a m arm oladę.

Ulejskl ZałitaJ apteuilzacyjny
3907

1 Nakładem Spót-i akcyjnej wydawniczej**.
Drukiem Spółki druk. >Pra*L

Redaktor »aczehi] Dr. ROGER B lTTAG LIA . Zastępca redaktora nacz. JERZY KONARSRL
uL Sokoła 4, Odpow. redaktor: MARYAN MACHALSKL


